
M  10. Kralów 25 Stycznia — Wtorefc. Rok 1853.
W y c h o d z i  w  Krakowie

Codziennie o godzin ie  8 1/ 2 rano, w yjąw szy P on ied z ia łk i i dni 
następujące po św iętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m iesięczna  G z łp . —  k w a rta ln a  15  z łp .

tv k r a j u  kwartalna razem  z p rzesjlk ą  pocztow ą 5 zlr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
R ynku N r. 4 5 3 .

P ien ią d ze  przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  c z a s u  w yraziw szy na kop ercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

   Dla wygody Szanownych Abonentów,
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, o g ła sza  się d w u m ie s ię c z n a  
przedpłata, to jest na miesiąc Ł ilty  • MarZCC 
b. r. kwartału I w kwocie z ł r .  3  k r .  2 ©  
m. k.

A d m in is tra cya  D zien n ika  Czas.

iiraków  23 stycznia.
Oczekiwana od dawna organizacya administra­

cyjna i sadowa wchodzi nareszcie w życie. Ob­
wieszczone Gazetą W iedeńską a przez nas w skró­
conej treści pod rubrykę „Ostatnie wiadomości" 
w zeszłym  numerze wzmiankowane rozporządze­
nia ministeryalne, maje przeprowadzić wykonanie 
urządzeń organizacyjnych przez N . Pana posta­
nowionych. Z  nich dowiadujemy się o pociesza­
jących dla kraju i miasta naszego zmianach, któ­
re nie rozdzielając kraju na osobne ziemie ko­
ronne, wprowadzają podział administracyjny,wiel­
kie dla rozciągłego kraju dogodności, a dla mia­
sta naszego wzrost i pomyślność zapowiadający. 
Umieszczenie najwyższych w ładz administracyj­
nych i sądowych dla zachodnich obwodów Galicyi 
w mieście naszem, z wielką jest dla tych obwo­
dów zbyt od Lwowa oddalonych, połączone ko­
rzyścią , a bliskie wykończenie rozpoczętych i 
zapowiedzianych kolei tein więcej ułatwi komu- 
nikacyę ich z siedzibą w ładz. Jak dalece zaś 
świetne ztąd dla miasta naszego nastręczają się 
widoki, tego dowodzie nie potrzeba, jeżeli nad­
mieni my, iż Kraków staje się niejako stolicą pa- 
romilionowego kraju, a jako oddalony na kilka 
lub kilkanaście godzin od wielkich miast zacho­
dnich i samejże stolicy państwa, będzie nie tylko 
punktem centralnym zachodniej Galicyi, ale zara­
zem jedną z głównych stacyj podróżnych między
wschodem i za.bodem.

R ozporządzen ia  ministrów sp ra w  w ew nętrznych , 
sp raw iedliw ości i skarbu  z d. 1 9  stycznia  1 8 5 4  r. 
obw ieszcza jące  na jw y ższe  postanowienia względem 
urządzeń  i działa lności urzędów  okręg  w yeh, w ła d z  
obwodow ych i namiestnictw, w zględem  urządzeń  po­
sad sądow ych i szematu p ła c  s ta ły ch  i dziennych, 
tudzież w zględem  zaprow adzen ia  organizacyi dla k ra ­
jó w  koronnych W y ższe j  i N iższej A u s t ry i ,  Czech, 
M or .w ,  Ś /i lą ska ,  Galicyi i Lodomeryi z Krakowem , 
Bukowiny, S a lzburgu , Tyrolu z Vorarlbergiem, S ty -  
ry i ,  K a ry n ty i ,  Krainy, G orycy i ,  G radyski i Istryi 
z" T ryestem ,' Dalmacyi, H orw acy i i S łow enii  Siedmio­
grodu, W o jew ó d z tw a  Serbsk iego  z Banatem.

J .  C. K. Apost. M ość najw yższem  postanowieniem 
z d. 1 4  w rześn ia  1 8 5 4  r a c z y ł  najł&skawiej ozna­
czyć przepisy  z aw ar te  w dodatkach A, B, C i 1), 
tyczące  się u rządzenia  i działa lności u rzędów  o k rę ­
gow ych  i w ła d z  obw odow ych, tudzież namiestuict o 
i rządów  kra jow ych; jak rów nież tyczące  się u rz ą ­
dzenia  posad sądow ych i potu ierdzić w dodatku E  u -  
stanowiony szem at s ta ły c h  klas dyetow ych z uwagami 
do nich się odnoszącemu

P rzep isy  te mają zupe łn ie  obow iązyw ać  w K ró ­
lestw ach C zech ,  H orw acy i i S ło w e n i i , 'G a l ic y i  i Lo- 
doroeryi z W . Księstw em  K rakow sk im i i K s ię s tw a­
mi Oświccimskiem i Zatorsk iem , w  A rcy k s ięs tw ie  a u -  
stryackiem w yżej  i, niżej Anisy, dla księstw  S a lz ­
burga S ty ry i,  K a ry n ty i ,  K ra in y ,  W y ższeg o  i N iż -  
szeoo  S z la sk a  i Bukowiny; dla W . ks. S iedm iogrodz­
kiego m arg rabs tw a  M o raw sk ieg o ,  uksiążęconego 
h ra b s tw a  Tyrolu z V orarlberg iem , uksiąż. h rabs tw a  
Gorycyi i G radvski w raz  z m argrabstw em  Is try ą  i 
miastem Tryestem w raz  z obwodem j . g o ,  tudzież 
w  W ojew ódz tw ie  Serbskiem z Banatem Temeszkim; 
zaś  w  królestwie Dalmacyi o  tyle tylko, o d e s z c z e -  
gólnemi najw yższem i p o s t a n o w i e n i a m i  me 
inaczej za rządzone  i o b w i e s z c z o n e  pod względem u- 
rzadzen ia  posad sądow ych  w tym kraju.

P r z y j i n u i ą  s i e
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY w „’ elk ; rbdzaju.

d o n ie s ie n ia  lite ra ck ie , k S. ?gar s k ie , handlo^  p r z e ln y s W e  
rolnicze ltp. ’ r

u w ia d o m ie n ia  tyczące  się sprzedaży, k upna, d ziariaw  ;tp . 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza p etytow ego  za jednorazow e u m ieszczen ie po 8 gr  
następne po 3 grosze —  z dop łatą  1 #  krajcarów za  każdą  
publikacyą na stępel rządow y.

L i s t y
nie/rankow ane n ieprzyjm u ją  s ię ,  w yjąw szy od  stałych  lub 

znanych korespondentów.

N um er pojedynczy kosztu je 1 0  groszy .

Na pnnrenione k ra je  z wyjątkiem Dalmacyi, J .  C. 
K. Apost. Mosc r a c z y ł  mianować uastępujące  sąd y  
w yższe  k ra jo w e :  ”

1} Na Austryą wyżej i niżej Anisy, tudzież S a lz ­
burg w  Wiedniu. '

5 )  Na Tyrol i V o r j j r ib V J  w  p ra d e u .
f i l  Na Gorveve  i n  , rS  w  Innsbruku.\ • i j . ac^ys kę , Isfryę i Trves t  tu-  

dzicz jako druga instancvu i • . Ł ’rdz
I K i i ,  w  Tryeścle . M H » ,  W „ f „ „ y

7 )  „  wschodni, G>]i , , Buk
Lwowie. '  ^

9 )  Na zachodnią  część  Galicyi , K rakd  w  K ra _ 
kowie.

8 )  Na w ojew ództw o Serbsk ie  i B anat w Tem es- 
warze .

1 0 )  Na H orw acyę  i S ło w en ię  pod imieniem s to łu  
banalnego w Z a g rz e b iu ;  i

1 1 )  Na Siedmiogród w Herm anstadzie.

Z u i r z e
stadziem e s  w Namiestnictwa pod kie-

runkiem i p rzewodnictwem  namiestników odpowie 
dnich krajów^ koronnych; następnie wjCelowcu, Lu­
blinie, O paw ie , Salzburgu  i Ozerniowcach dla k r a ­
jów koronnych Karyntyi, Krainy, Szląska, Silzbur- 
ga i Bukowiny, ludzież w Krakowie dla zachodniej 
części G dicyi i Krakowa Rządy Krajowe pod p rz e ­
wodnictw! m i kii runkiem Prezyden tów  kra jow ych  
w zakresie d z ia ła ń  i stanowisku oznaczonem w do­
datku do na jw yższych  postano - i, ń o namiestnictwie.

K ra je  koro. ne K a ry n ty a ,  K raina, S a lz b u rg  W y ż ­
szy i N iższy  S z lą sk ,  tudzież Bukowina nie będą po­
dzielone na obwody w administracyi sw oje j politycz­
nej , we w szystk ich  innych k ra ja c h ,  pod z ia ł  na ob­
wody ustanowi się w  czasie zaprow adzen ia  organi­
zacyi.

P rzep row adzen ie  na jw yższych  postanowień o o rg a ­
nizacyi w ła d z  poi.tycznych i sądow ych  w pomienio- 
oycli kraj .ch, r a c z y ł  J .  C. K. Apost.  Mość pow ierzyć  
ministrom sp ra w  w ew n ę trzn y ch ,  sp raw iedliw ości i 
skarbu i o ile potrzeba w sp ó łd z ia łan ia  innych j e ­
szcze  ministerstw , w porozumieniu się z takowemi, 
a to w id ie  poniższych szczegó łow ych  z a rz ą d z e ń :  

i .  N astępujące  zadania m ają  być ro zw iązan e  
w przedmiocie organizacyi:

a) Ustanowienie podziału t f r ry to ry a ln eg o ,  miano­
wicie okręgów  dla urzędów okręgow ych , po ob­
w o d ach ,  dla politycznych w ła d z  obw odow ych i 
okręgów  sądow ych dla s ą d ó w k ra jo w y c h  i obw o­
dow ych ( t ry b u n a ły  pierwszej instancyi) . O krę­
gi sądow e winny pod w zg lęd ein grj |n ic 8Woicb 
p rzypadać  zaw sze  na równi z podziałem  polity- 
czno-adm nistracyjnych okręgów  i obwodów, co 
bynajmn ej nie p rzeszkadza ,  a by z a kres śądu 
kra jow ego  lub obwodowego n ie mja|  obej mov ać 
kilku c a ł  ch obw odow , albo je d e n  zak res  ob­
w odow y, lub kraj koronny n je podzielony na ob­
w ody kil.ia ca ły ch  te r ry to r jó w  sądów' k ra jow ych  
lub ob wodowych. , .

ł>) W yszukan ie  m i e j s c o w o ś c i  dla rozmaitych w ład z ;  
Przyczem  winien być miany w zg ląd  n a (o,  aby 
sądy  p ie rw sze j instancji w  (em 8łlmem rojej 8CU 
siedzibę sw o ją  miały, gdzlę się zna jdu ją  w ła d z e  
polityczne rów nego stanowiska.

c )  Oznaczenie stanu o s ó b  pojedynczych urzędów 
i w ł a d z ,  s topniowe ich '‘mieszczenie w  szem ata 
I zastosow anie  uw ag  do szematu dołączonych  do 
pojedynczych urzędów i w ła d a ;  tudzież

d)  w yszukan ie  tych przedmiotów, k tórych ozna­
czenie zastrzeżonrm  zostało w  na jw yższych  po­
stanow ieniach względem .u rządzen ia  w ła d z  do

t w p ro w adzen ia  organizscyi.
Celem organizowania  u rzędów  o k ręg o w y ch , 

w ła d z  obwodow ych i sądów p ie rw sze j  instancyi w y ­
znaczona dla każdego  kraju koronnego komisya z ró­
wnej liczby cz łonków  ze stanu sądow ego  i poii 'y- 
czno -  administracyjnego tudzież iednewn u r z ę d n i k a

skarbow ego pod przowodnictwem  i kierunkiem szef* 
kraju  lub jego zastępcy . Z ad an ie  tej komisyi p rz e ­
pisane zostanie osobną instrukcyą.

3 .  W zględem  stanu osób i p ła c y  tak  namiestnictw  
jak  i odpowiednio rząd ó w  kra jow ych , w zględem sto­
sownych do tego miejscowości i względem w sz y s t ­
kich przedmiotów zosta jących  w  zw iązku  z o rgan i-  
zacy ą  tych politycznych w ła d z  k ra jo w y c h , p rzed ło ­
żone będą wnioski od w ła śc iw y c h  szefów  kra jow ych. 
Również prezydya  sądów  w yższych  (a p e la c y jn y ch ) ,  
t rybuna łów  ( s to łó w  bana lnych) z ło ż ą  w y p ra c o w a ­
nia i p rojekta  w zględem organizacyi sąd ó w  w y ż ­
szych (b ana lnych ) .

4 .  W  miejsce w ła d z  szk o ln y ch , k tórych czynności 
przechodzą do prezydyi k ra jo w y c h ,  us tanow ią  się  
dla takowych przedmiotów jed en  lub d w a  d e p a r ta -  
menta.

5. W szy s tk ie  w ła d z e  i o r g a n a , którym s łu ż y  jak i— 
kfdwjek na o rg a n iz a c y ę ,  odpowiedzialne s ą
prsed  J .  C. K. Ap. M ością  za  to ,  iżby czynności jej 
wykonania  odbyw ane b y ły  gruntow nie  i bez szkody 
oraz najspieszniej p row adzone by ły .

Pomienione n a jw y ższe  rozporządzenia  obw ieszcza ­
j ą  się z tern do łożen iem , że  komisyc organizacyjne  
we w ła śc iw y ch  k ra jach  koronnych równocześnie zo­
s ta ły  w ysadzone.

Bach  w. r. K rauss  w. r. Baum gartner  w. r.

jednego urzędnik

Piszą, nam z Galicyi:
Z e  sz c z e rą  dla naszego M onarchy  w dzięcznością , 

a z rów ną  dla se rc  naszych poc iechą ,  czytaliśm y 
w  g aze tach  W iedeńskich o d w o ła n ie  s z e r z o n e j po  
dziennikach w ie ś c i , jakoby J .  E y . hrabia G o łu ch o -  
w sk i m ia ł być zastąpionym w u rzęd z ie ,  na k tóry go 
w  trudnych dla kra ju  okolicznościach ł a s k a  i z au fa ­
nie N ajjaśn ie jszego  P a n a  w ynios ły .  M a ł a  w p ra w d z ie  
daw aliśm y w ia rę  pog łoskom , które niechętne nam 
piorą z w yrachowanym  p o w ta rz a ły  uporem , ale n ie -  
zna jąc  ź ró d ła  z którego pochodzą , zaa iepoko iły  one 
k r a j , k tóry z radośc ią  i po wielu la tach, widzi p r z e ­
cież R odaka na czele prowincyonalnego rządu. Dzisiaj 
ł a tw o  nam jes t  odgadnąć ów w 'p ływ  obcego ducha, któ­
ry  k ie ro w a ł  piórem nowiniarzy, ale ich rachuba  mylna 
w  zasadz ie  w urzędow em  odw ołan iu  s tanow cze  ode­
b r a ła  zaprzeczenie .  J a k o ż ,  między dob ro d z ie js tw a­
mi , które prow ineya nasza  N ajjaśniejszem u Panu  z a ­
w d z ię c z a ,  jednem z na jg łów n ie jszych  j e s t :  iż M o ­
narcha  r a c z y ł  pow ierzyć  zw ierzchn ic tw o  nad krajem 
m ężow i, który obok wypróbowanej dla Tronu w ie r ­
ności i pośw ięcenia ,  jest  w spó łrodak iem  n a sz y m , i 
nietylko wchodzi w  potrzeby  m ateryalne k r a ju ,  ale 
więcej nadto zna jego usposobienia m ora lne ,  obycza ­
je ,  i że tak pow iem , ducha spo łecznego  organizmu. 
Ta znajomość jes t  nader  w a ż n ą  i n iezbędną  w n a ­
czelniku, k tóry z po łożenia  zw ie rz c h n ic tw a ,  t rzym a­
j ą c  w  ręku w szystk ie  nici s tosunków  k ra jo w y c h ,  
musi je  ciągle z ogólnemi praw am i p ań s tw a  harm o­
nizow ać i ł ą c z y ć .  U z n a ła  tę p raw d ę  mądrość Naj. 
P a n a ,  gd^y liczne prow ineye m onarchii ,  z a rząd zan e  
powiększej części p rzez  naczelników tejże  samej na­
rodowości, rep rezen tu ją  p rzy  Tronie Cesarskim rze­
telny i p r a w d z iw i  obraz  in teresów  szczeg ó ło w y ch » 
stap ia jących  się w  jednym  kierunku w yższej myśl', 
która ca łem  państw em  z a rząd za .  Tego dobrodziej­
s tw a  n iedoznają  te prow ineye polskie pod obcem e r -  
łem  z o s ta ją c e ,  k tórych w ła d z a  naczein* .* ',P ' ie 
k ra jow i o b ca ,  n iew rab ia  się  nigdy w żyj*1®. J "  
scow ego sp o łe c z e ń s tw a ,  a " Ś  ‘z r o z u m i a n a ^  
nie rozum ie, ani p rzez  “ j  j e d ^ e n i * ,  pode j-

t e  T E JS*

,PŻ d o b r o c z y n n e  dla nas cele N ajjas .  P a n a ,  co raz  po­
m y ś ln ie js z y m  uwieńczone będą skutkiem, i w zm ocnią
w ę z e ł  naszej dla Tronu wierności K iedy  J J
sp raw ę  w y łączn ie  z punktu zasad y  u w azsm L  „ » 
sądzi nas nikt o czcze  pochlebstw o dla osoby J PE~
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Namiestnika. M oże  On sobie kogo w  kra ju  z ra z i ł ,  
surowem  wykonaniem p raw a  i n ieub łagany  s p rę ż y ­
s tośc ią ;  może szczere  ale niekiedy tw ard e  je g o  s ł o ­
w a ,  odda li ły  mu serca  osób dopominających się u 
w ła d z y ,  ułudnej ale chwilowo pocieszającej nadziei. 
H rab ia  G ołuchow ski z usposobienia duszy  szcze ry ,  
szybko rzecz  obejmujący i w zdaniu s tanow czy ,  n ie-  
zw odzi nikogo fa łszy w y m  blichtrem g ła d k o  i miękko 
rzuconych  obietnic, ale bezstronny i sp raw ied l iw y , 
jednem  słow em  przecina tw ie rdząco  albo przecząco  
z a w ik ła n y  w ę z e ł  ż y c z e ń ,  a czasem i m arzeń n a ­
szych . Czyliż jednak  każd y  rozsądny  cz łow iek ,  nie 
woli s ły s z y ć  z ust naczeln ika  p ra w d ę ,  chociażby 
w  odmownej d e c y z y i ,  j &k łu d z ą c  się f a ł s z y w ą  n a ­
d z ie ją ,  tem boleśniejszego doznać ro z c z a ro w a n ia ,  
( ja k  to daw niej b y w a ło ) .  H rab ia  G ołuchow sk i nie 
umie sobie kupować za  liczbon s łó w ek  je d w a b n y c h  
sym paty i k ra jow ców , a tern mniej by łoby  z jego ch a ­
rak terem  zgodne ,  o ds łan iać  w ła d z ę  i czynić  sobie 
z niej pomost ku zyskaniu  w  narodzie  popularności. 
Takiego zużytego  ś rodka  nigdy J .  E .  Namiestnik 
z  bruku nie podniesie , i tę szlachetną stronę w sz y ­
scy  poczciw i ludzie w kraju  wysoko w  nim cenią. 
J a k  tedy z pociechą widzimy w y ją tkow o  ju ż  dzisiaj 
w  A ustry i naczelnictwo nad polskiem plemieniem 
w  ręku męża połączonego z nami k rw ią ,  obyczajem, 
językiem  i wspólnym interesem publicznego d o b ra ;  
tak też z radośc ią  przew idujem y, iż w  miarę uspo­
sabian ia  się k ra jow ców , p rzypuszczan i  będą  do w ł a ­
dzy , k tórą  ł a s k a  M o n arsza  w ypróbow anej ich wi r -  
ności pow ierzy. M am y już tego dowód w wyniesie­
niu na w ysoki stopień dosto jeństw a kilku naszych  ro ­
daków', znanych nam z cnót i znamienitych przymio­
tów duszy'. Dość nam tu wspomnieć imie J e g o  E x .  
f e ldm arsza łka  G orzk o w sk ieg o , którego Tron n ieza­
ch w ian ą  w ie rność ,  a my sz c z e rą  dla kra ju  miłość 
oceniamy, i k tóry te cnoty, rzadko  już dzisiaj w  p a ­
rze  ch o d z ą c e ,  po czcigi dnym ojcu sw oim , niedawno 
je s z c z e  w  śród nas ży jącym  odziedziczył. Kończę 
moje uw agi życzen iem , aby  kra j  nasz  łą c z ą c  się 
z  intencyą rządu  p rzez  pośrednictwo sw ego  naczel­
n ik a ,  s t a w a ł  się godnym , iżby N ajjaś .  P a n  w miarę 
dobrego użycia  danych nam już sw o b ó d ,  co raz  b y ł  
sk łonnie jszym  do użyczenia  nam n o w y c h ,  któreby 
w  harmonii z ogólnemi praw am i monarchii,  ro z sz e ­
r z a ły  i u nas s ferę  d o b ro d z ie js tw , jakich dzisiaj in­
ne p row incye szczodrzej od nas u ży w a ją .

BSorespondertcya Czasu.

Herlill 2 1  stycznia, 
f  Po długiej pauzie Izba  druga miała znów wczoraj 

publiczne posiedzenie, które ważniejszem było przez wnie­
sienie przez ministrów kilku nowych projektów praw, niż 
przez przedmiot obrad sam ych, dotyczący przyjęcia roz­
porządzenia z dnia 4  sierpnia z. r. względem wyboru po­
s łów  teraźniejszej pierwszej Izby. Izby znajdują się zw y­
kle w obec takich oktrojowanych rozporządzeń w konie­
czności ich przyjęcia , bo wykonanie ich stało się już 
c z y n em , którego cofnąć niepodobna. Izba pierwsza, w nie­
legalnym swym obecnym sk ła d z ie , de fac to  egzystuje; 
bez wstrząśnienia konstytucyjnego stanu i rozwoju r z e ­
czy, niepodobna egzystencyi jej naruszać, lub legalności 
je j  podawać w wątpliwość. Izba pierw sza, obradując nad 
tyin samym przedmiotem, czuła sama słabość prawnej pod­
stawy swego dzisiejszego sk ła d u ,  i ,  aby wszelkim kon- 
testacyom ze strony Izby drugiej zapobiedz, uciekła się, 
jak o tern dawniej była m ow a, do prawnego wybiegu, 
uważając się za złożoną i z tych członków, którzy, cho­
ciaż n ieobecni,  mieliby wedle konstytucyi prawo zasiada­
nia w Izbie, i z tego powodu podnosząc absolutną Izby 
większość do 72 cz łonków , lubo rzeczywiście w Izbie 
tylko 120 członków się znajduje. Opozycya Izby drugiej, 
widząc niepodobieństwo odrzucenia powyższego rozpo­
rządzenia ,  chciała przynajmniej umotywować konieczność 
przyjęcia wyjaśnieniem swego położenia. Lecz dotyczą­
cy wniosek Bethmanna-Hollwega u pad ł ,  a wniosek komi- 
sy i ,  radzący proste przy jęcie ,  miał za sobą większość 
Izby. r— Między projektami p raw , które ministrowie Izbie 
przedłożyli ,  są dwa w ażniejsze: budżet na rok 1853 i o -  
podatkowanie dróg żelaznych. Budżet wyższym jest od 
zesz łorocznego; przewyżka jednak n ieżnacząca, bo w pe­
wnych gałęziach adminislracyi dochody się powiększyły, 
klóremi pewna część nieprzewidzianych wydatków może 
być pokrytą. Opodatkowanie dróg żelaznych było już 
w zeszłym roku zamiarem rządu , przedłożony obecnie p ro ­
jek t  prawa nie różni się o<i zeszłorocznego. Celem jego 
nie je s t  chwilowe pokrycie potrzeb państwa, lecz sto­
pniowe przygotowanie przejścia prywatnych dróg żela­
znych na własność rządową. Wysokość podatku ozna­
czoną jest stopniowo w stosunku do wysokości czystego 
dochodu. Od czystego dochodu przynoszącego do 4 %  
włącznie od kapitału zak ładow ego , ma się opłacać po­
datku V4 0  ’* od dochodu przynoszącego nad 4  do 5°/0 u,a 
się opłacać J/a„ ,  od przynoszącego nad 5 do 6 / ma się
opłacać V,o5 od na(1 6 do 7 %> 7,o*» od nad V 0-’ 3/l°
czystego dochodu. Dla zakładów dróg żelaznych je s t  to 
projekt bardzo ważny. Możnaby się obawiać, Źe cały 
ciężar jego spadnie na publiczność, która będzie musiała 
jeździć za podwyższoną ceną biletów. Na szczęście sp rze ­
ciwia się temu prawo o drogach żelaznych, niedozwala-

jące podwyższenia cen egzystujących, owszem nakazujące 
ich zniżenie, skoro dochód podniesie się do ,  jeźli się nie 
mylę, do 1 2 % '° d kapi ału  zakładowego. Być może, że po­
datek ten zniewoli niektóre dyrekcye do niezwłocznego 
traktowania z rządem o odstąpienie mu praw własności.

Następne posiedzenie publiczne drugiej Izby, będzie do­
piero w poniedziałek 24. Wniosek frakcyi katolickiej ma 
przyjść na s tó ł dopiero 26 lub 27 b. m. Zdawało się, 
że oświadczenia dwóch katolickich deputowanych z nad 
Renu, radzcy sprawiedliwości Blómera, i hr. Furstenberg—  
Stammheim, który je s t  najbogatszym właścicielem ziem­
skim w Prusiech, wpłyną na organizacyą, na usposobie­
nie i na przyszłe postępowanie frakcyi katolickiej w dru­
giej Izb ie ,  zw łaszcza ,  że deputowani ci,  lubo sami gor­
liwi katolicy, uważają za rzecz niestosowną, a nawet 
szkodliwą, aby w ciele czysto politycznem, jakiem jest  
se jm , egzystowała frakcya, mająca głównie religijny cha­
rakter i religijne dążności; co ,  wedle ich zdania , może 
dać słuszny powód do utworzenia przeciwnej frakcyi pro­
testanckiej, a jedno i drugie do nieustającego sporu, który 
polityczną organizacyą państwa na drodze prawodawstwa 
sejmowego uczynić musi niepodobną. Wszakże oświad­
czenie to niewywarło spodziewanego skutku; owszem, 
frakcya katolicka tein silniej się związała i solidarność 
swoją ściślej jeszcze opisała. Utwierdziło zaś ich w tem 
jeszcze mocniej pismo radzcy arcybiskupiego konsystorza 
w rocławskiego, p. Rintel, doręczone wszystkim deputo­
wanym sejm u, a wykazujące statystycznie wszystkie s tra­
ty, które kościół katolicki poniósł w Prusiech zachodnich, 
w Poznańskiem, Szląsku i Lawenburg-Bitom od czasu 0 -  
kupacyi pruskiej. W edle dat p. Rintela miały Prusy za­
chodnie i Poznańskie w końcu zeszłego stulecia 22 fili­
alne kościoły i 71 kaplic, oraz 38  duchownych więcej, 
niż obecnie, lubo ludność katolicka od tej pory powięk­
szyła się o 245,963 dusz. W Szląsku liczba duchownych 
zmniejszyła się od 1802 r. o 7 4 ,  liczba szkół katolickich
0 37 (w samym Wrocławiu i kilku powiatach). Przed 
1792 r. było w prowincyach obecnego królestwa Prus 6 
katolickich uniwersytetów: w T rew irze ,  Bonie, Kolonii, 
Monasterium, Paderbornie, W roc ław iu ,  z których jako 
ka to lick i uniwersytet nieutrzymał się żaden. Dwa zniósł 
rząd obcy, trzeciemu odjął rząd pruski dwa fakultety, 
czwarty był rozwiązany, a prowincyi nadreńskiej za dwa 
katolickie pozostawiony jeden  mieszany. W przedmowie 
do tego pisma daje p. Rintel deputowanym katolickim na­
stępującą radę :  „aby 1) we wszystkich kwestyach zgo­
dnie i jak ściśle związane stronnictwo występowali, 2 )  ża­
dnej jakiejbądż zmiany w ustawie konstytucyjnej n iedo- 
p u s z c z a l i ,  a  zatem 3} d o  ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a  w j a k i b ą d ź
sposób się nieprzyfączali,"1 które dąży do zmiany kon­
stytucyi lub na takową w tej sesyi zezwala." P. Rintel 
uzasadnia radę swoję na tem zdaniu: „Ponieważ wierni 
jesteśmy Bogu i królowi, jesteśmy wierni i konstytucyi,
1 z tymi tylko, którzy wiernymi są konstytucyi, możemy iść 
pospołu." —  Oto wyznanie wiary, które musiało zniszczyć 
wrażenie odezwy powyżej wspomnianych deputowanych. 
Pismo p. Rintela w sam czas nadeszło. Frakcya kato­
licka stoi w ściśniętej kolumnie gotowa do walki. Piszę 
częście j,  niżeli to może niejednemu je s t  do smaku, o 
stanowisku sprawy katolickiej. Czynię to z namysłem, bo 
uważam w sprawie te j ,  jak już nieraz po.viedzialcrn, naj­
żywotniejszą kwestyą wewnętrznćj polityki pruskiej. Czas 
pokaże, jeźelim się mylił.

ł*aryż 19 stycznia.
4$: Wiadomość którą wam podałem o zamiarze Cesarza 

żenienia się z panną Montijo* urzeczywistniła się sp ie-  
szniój, niż się spodziewałem. Cesarz żeni się z rzeczoną 
osobą pojutrze. Rady ministrów, senatorów i radców 
Stanu nic nie wskórały; Cesarz rze k ł :  „tak chcę" i na
tem dosyć. Już na balu sobotnim u pani Lehon spo­
strzeżono s ię ,  że coś podobnego nastąpi. Pani Lehon 
odprowadziła po balu księżnę Matyldę tylko do drzw i,  a 
pannę Montijo sprowadziła 20 schodów. Nazajutrz na 
niedzielnym wieczorze u pana de Morny, mówiono o mał­
żeństw ie ,  jako o rzeczy prawdopodobnej. Salony śmiały 
się z tej wiadomości i uiewierzyły j e j ,  ale jutro albo po 
ju trze uwierzyć jej muszą. Panna Montijo przyjeżdżała 
często do Paryża, i ma w nim dosyć znajomych. Nikt 
nie znajdował jej dawniej tak piękną. Matka jój czy babka 
była córką konsula angielskiego w Hiszpanii. Cesarz roz­
kochał się w pannie na seryo- Jak  Francya przyjmie no­
wą Cesarzową, ła two możecie przewidzieć. Gdyby, mó­
wią Francuzi,  wziął przynajmniej francuzkę! już teraz 
całe wyższe towarzystwo stroni ,°d Tuilleriów i nie daje 
balów, cóż to dopiero będzie później I ale Cesarz baczy 
mało na to, co się w święcie mówi j ro ĵ_

Partye monarchiczne bardzo się z małżeństwa radują. 
Renegaci legitymistowscy: de la R°chejaquelein i de Pa- 
s toret odbiórają tysiące kart wizytowych, jedne z literami: 
p. p. c. (pour prendre congó)* drugie z nazwiskiem żyda 
D eutz , który r. 1834 zdradził i wydał księżnę Berry. 
Cesarz miał zamiar starać się 0 P^zyciągnienie do siebie 
hrabiego de Mole, którego rn/®do d ^yła cesarską i który 
miał przez lat 50 za przyjaciółkę hrabinę de Castellanne. 
Pani de Contade, córka hrabiny de Castellane, a dziś p izy -  
jaciołka pułkownika Fleury, miała wpłynąć na przyjaciela 
swej matki. Dziś, cały ten zamiar się nie uda. Małżeń­
stwo z panną Montijo stanic się murem chińskim. Fran­
cuzi czują się poniżeni. Dawni przyjaciele rządowi s tra­
cili wszelką nadzieję. Pozostali tylko les fa iseu rs ,

Mówiłem już  w am , że zaprzeczenie dane przez Moni­
tora  pogłosce o egzekucyi na giełdzie paryskiej mini­
stra wojny, było źle przyjęte jako zbyteczne lub n iedo­
stateczne. Jeszcze gorzej był przyjęty artykuł niedziel­
nego M o n ito ra , donoszący Francyi o oszczerstwach mio­
tanych na Cesarza przez dzienniki angielskie. Aby og ło ­
sić podobny ar tyku ł ,  trzeba było być pewnym siebie i 
swej sprawy, a tak się rzecz niemiała. Ostatnie wypadki 
zaczynają budzić otuchę partyj tak monarchicznych jak 
republikańskich. Republikanie rachują na propagandę lon­
dyńsko belgijską, łącząc z nią aresztowanie jednego po­
doficera w Lille, który buntował podoficerów w Arras. 
Giełda paryska ma się stawać republikańską i szukać r ę -  
kojmii porządku w wolności. W redakcyi A m i de la R e ­
ligion  zostającym pod wpływem Montalemberta, panuje 
przekonanie , źe dzisiejszy porządek rzeczy długo potrwać 
niemoźe. Pomimo takich opinij, rząd dzisiejszy może się 
jeszcze długo utrzym ać, jeżeli będzie dobrze bronił swej 
sprawy. Za najlepszą obronę dla niego poczytują w ojnę ,  
szczególniej przeciw Anglii.

Na ostatnim wieczorze u pana de Morny, marszałek de 
St. Arnaud miał dobrą m inę,  co dało do mniemania, źe 
n ie je4  jeszcze tak zagrożony utratą ministeryum, jak się 
spodziewano. Jednakże je n e ra ł  Canrobert,  mianowany 
świeżo jenerałem dywizyi, je s t  uważany za przyszłego 
ministra wojny. Jest to człowiek 45—letn i, czerwony i 
niski. Cesarz wyniósł go na jenera ła  dywizyi dziwnie 
prędko i m łodo, *Ie jak  mówią, ma to być człowiek 
uczciwy. Je n e ra ł  Canrobert wziął czynny udział w coup  
d’E ta l i zajmował pozycyą na placu de la Concorde. 
Ostatni wieczór pana de Morny, dany jak zwykle w niche  
du fid e le ,  był nadzwyczajnie liczny, zkąd wnioskowano, 
źe może się s tać ,  iż p. de Morny wejdzie znowu do mi­
nisteryum. W dzisiejszem ministerstwie panują wielkie 
niesnaski, szczególniej między p. de Persigny, który je s t  
imperyalistą z przekonania, i panem Fould który należy 
tylko do fa iseu rs . Fould popiera bank ruchomy którego 
je s t  twórcą , a p. de Persigny uderza na niego widząc 
w nim z łudzenie ,  jeżeli nie co więcej. Marszałek Ma- 
gnan trzyma się najspokojniej. Wiadouro, że obarczony 
sześciu córkami, miał on ogromne długi kiedy komende­
rował w S trasburgu, i źe r. 1848 musiał przed dłużni­
kami uciekać do Belgii , zkąd go sprowadził jenera ł  Ca- 
vaignac. Dziś spłacił już on długi i wydał za mąż jedną 
córkę. Kiedy jeden obywatel strasburski a jego dobry zna­
jomy, przybył niedawno do Paryża, Magnan zaprosiwszy 
go na obiad, traktował go dobrym winem i rze k ł :  „Pij, 
b o  to dobre wino; mam g j  w piwnicy 2000  butelek i 
w s z y s tk ie  z a p ł a c i ł e m 11. Tak d o b r o d u s z n y  ża r t ,  bardzo U- 
bawił o b y w a te l a  slrasburskiego.

Giełda paryska spada ciągle pod wpływem podwyższe­
nia eskompty banku londyńskiego, i obawy nieurodzaju 
w Anglii. Małżeństwo Cesarza sprawi zapewnie nowy 
spadek. Giełda paryska, niegdyś tak ufna, lęka się od 
inauguracyi cesarstwa wszystkiego, nawet popłochu. Ce­
sarstwo sprowadziło spodziewane skutki. Mocarstwa pół­
nocne spoglądają na to co się dzieje spokojnie i czekają 
wewnętrznego trawienia się Francyi. Każdo słowo w y­
rzeczone za wolnością, robi w Paryżu wpfyw ogromny. 
Publiczność paryska czytała skwapliwie a r tykuł p. Ville- 
main ogłoszony w ostatniej R evue des D eux Mondes, pod 
ty tułem: S o u ven irs  de la Sorbonne en 182 5 , w którym 
autor wystawiwszy w świetnych kolorach początki życia 
parlamentarskiego we Francyi,  przytacza wyrazy jenera ła  
boy, stosowne do czasów dzisiejszych: VEurope se p e r  dra  
p a r les gens de guerre . —  Nowe spory, zaszłe z wiado­
mej przyczyny między panem Newkerke a pułkownikiem 
Ney i innymi, dały powód do pog łosk i ,  źe p. Newkerke 
zostanie wydalony z Francyi i posłany do Grecyi.— Dwór 
wydala z Tulierów fraki,  a przepisuje kostiumy, krótkie 
spodnie i pończochy. —  Bale rządowe ciągną się w naj­
lepsze ,  ale balów prywatnych jes t bardzo mało. Wszyscy 
na to się skarżą.— Polityka cesarstwa niejest nawet w sta ­
nie przełamać oporu Turcyi,  i otrzymać zwycięztwo 
w sprawie o groby święte. Stanie się zapew ne, źe schy-  
zina zwycięży ostatecznie na tem polu katolicyzm, i że 
Rossya będzie panować jak  u siebie w Jerozolimie. W te­
dy to, jak się wyraża 1’U n icers, nastąpi między Je rozo­
limą a Rzymem walka, której szrankiem będzie Europa.

Przegląd Polityczny.
Oprócz rozporządzeń na czele dziennika dziś umiesz­

czonych, wydane zostały rozporządzenia tyczące się o d -  
rębnój organizacyi W ęgier, o których w krótkości tylko 
nadmienimy. G azeta W iedeńska  ogłasza w dalszym ciągu 
praw organicznych obszerne dodatki do rozporządzenia 
wyżej powołanego względem urządzenia i zakresu dzia­
łania namiestnictw i władz obwodowych w całej monarchii 
z wyjątkiem W ęgier  i ziem włoskich. Udział władz po­
litycznych w sądownictwie ogranicza się do nadzoru hi­
potek, urządzeń siórocych, postępowania spadkowego, 
stanu więzień itd. Prawa to kolejno umieszczać będziemy.

Korrespondencya nasza berlińska wyczerpuje najważ­
niejsze dziś w Prusiech sprawy sejmowe.

Ministeryum oznajmiło deputacyi wysłanej w interessie 
kolei wrocławsko -  poznańskiój, iż ważność je j  uznaje i 
rychłe urzeczywistnienie żądań delegacyi przyrzeka.

—  Niespodziewana wiadomość o małżeństwie Cesarza 
Napoleona z panną Montijo, je s t  dzisiaj głównym przed­
miotem zajęcia nietylko w Paryżu , ale i w Europie. W ia-
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domość ta żadnej nie podlega już wątpliwości. Podał ją 
naprzód półurzędowy dziennik Patrie, a dzisiaj Monitor 
zwołuje biura Senatu, ciała prawodawczego i członków 
Rady Stanu do Tuileryj, dla powzięcia z ust Cesarza wia­
domości o tym związku. Patrie pisze, że obrzęd ślubny 
odbędzie się w sobotę 29 b. m.

Wiadomość ta niedobre sprawiła wrażenie, które ob­
jawiło się spadkiem renty o blisko 2 franki. Nazajutrz 
wszakże giełda uspokoiła się nieco i renta poskoczyła 
znowu o franka.

Mówią o wydaniu powszechnćj amnestyi z powodu tej 
uroczystości.

Pogłoska o powołaniu jenera ła  Canrobert na ministra 
wojny, w miejsce marszałka de Saint A rnaud , nabiera 
znaczenia.

Potwierdza się również w zupełności pogłoska o buncie 
deportowanych galerników w Kayennie, którzy miasto o -  
panowaii. Gubernator tej kolonii p. Sarda-Garriga zosta­
je  odwołanym, a w jego miejsce ma być mianowany p. 
Fourichon. Wydano również rozkaz wyprawienia v. ojska 
z portu Bres t,  dla poskromienia buntu.

—  Z Anglii niema nic ważnego do doniesienia Pogłoska
0 ustąpieniu przez lorda Russell teki ministra spraw zagr. 
hrabi Clarendon, niedobre sprawia wrażenie. Kilka dzien­
ników powstaje przeciwko tej zmianie. W ybór p. Glad­
stone w Oxford nie ulega już  wątpliwości.

—  Donieśliśmy już o kapitulacyi hrabiego Raousset 
Boulbon, który na czele dwóchset Francuzów opanował 
był S onore ,  w Mexyku. Chociaż ta garstka miała do czy­
nienia ze znaczną siłą regularnego wojska i milicyi, 
wszakże kapilulacya nie była wcale bezw arunsow a, ale 
owszem bardzo zaszczytna; p. de Boulbon zażądał od 
władz mexykanskich 11,000 dollarów na koszta powrotu 
do Kaffornii swoich towarzyszy i takowe otrzymał.

NPan zamianować ra c z y ł  radcę galicyjskiej k ra ­
jowej dyrekcyi fintnsów Ludwika Biegclmayera g a ­
licyjskim buchhalterem rządowym z nadaniem mu ty­
tułu i stopnia c. k. radcy rządów ego.

W ied e ń  2 2  stycznia. NPan raczy ł  zamianować 
Roberta hr. S alm -R e  fferscheid b. szefa krajowego 
Trvestu zostającego w stanie roaporządzalności w mi- 
nistervum spraw wewn., tudzież Antoniego lir. La 
M o t t e  wiceprezydenta nsmiestnikostwa w W ęgrzech,
szefami sekcyjnemi w ministeryum spraw  wewn. a 
zarazem udzielić ostatniemu godność c. k. tajnego 
radcv z uwc-lnieniem od taxy.

NP.m zamianował fmpor. Jakóba Psrro t  do boku 
J .  C. W. Arcy-księcia A lbrechta, jako cywilnego i 
wojennego gubernatora w W ęgrzech.

NPan raczy ł następnie nakazać ,  aby nadżupan 
dystryktu Ocdi nburgskiego Stefan bsr. Hau; r  tymcza­
sowo w obecnem stanowisku swe jem przewodniczył 
cywilnej sekcyi wejennego i cywilnego gubornot.r-  
stwa W ęg ie r .’ Palej wice-prezydectami wydziałów 
■za 'u namiestniczego mianowani nadżupan peszten- 
skieeo dystryktu Antoni Augusz do wydziału pesz- 
teńskieg ), nadżupan dystr. preszburgsk.ego Henryk 
hr. Attems do wydziału preszbuigskiego, prezydent 
obwodowy w Bohmisch-Leippa Chryslysn bar. Ko z 
do w ydziału koszyckiego, tymczasowo zas radca 
minist. w ministerstwie spraw wewn. fetelsn Privi- 
tzer do wydziału oed; nburgskiegc, przełożony komi­
tatu eisenburgskiego Hirman hr. Ziohy do w ydziału 
W . W arażdjńsk iego  z noroinacyą zarazem ostatniego 
na radcę dworu.

Radcami namiestnictwa w W ęgrzech sekretarze 
w minist rstwie spraw  wewn. Eugeniusz Friedenfels
1 Franciszek bar. Reichenslein.

NPan zamianował nadżupana Koszyckiego Anto­
niego hr. Forgaćh wiceprezydentem n&mustnictwa 
w Czechach, a nsdżupanowi w. warażdyńskiego Ga­
bryelowi Dory powierzył obowiązki wiceprezydenta 
w sądzie wyższym krajowym w Peszcie.

  B skupstw o zagrzebskie wyniesione na metropo­
lię Churwa ko-Sfow eńską kanonizowane zostało przez 
Papieża i odnosząca się do tego bulla nadeszła  do 
Wiednia.

— Wiceprezydent senatu Czarnogórskiego Jerzy  
Piotrowicz bawiący w Wiedniu, zatrzyma się tu przez 
tydzień.

— W ład ze  okręgowe, komitatowi i delegacye w e­
zwane zostały^ do przedłóż-nia wniosków za pośre­
dnictwem rządów namiestniczych do ministerstwa han­
dlu, jeżeli w-skutku novyego patentu o handlu obno- 
śnym, istn ieją  po niektórych miejscech szczególne 
powody okazujące niestosowność dopuszczenia tamże 
handlu obnośnego. Po miastach i miasteczkach w któ­
rych dotąd handel obnośny dozwolonym nie był, zo ­
staje takowy i nadal zakazany.

  Pud w?ględ<>ni wykonywania juryzdykcyi w A u-
strvi naprzeciw obcemu poddanemu, nakazano, iż 
w razie zaprzeczenia przez sąd zagraniczny w łaśc i­
wości juryzdvkcyi, sędzia krajowy winien wstpzy-

e k t » s p '* « 'y " ‘w j  ę rK * '* L e. b!' ć

» sc 2eń  .wolck w d . ie o . ik .c h  rządowych w rubryce

„części urzędowej," albowiem oznaczonem zostało, 
iż izby takowe nie mają charakteru w ładz publi­
cznych, ale są  tylko organami obradującemi i opinu- 
jącemi swoich okręgów.

^ f a u c V a
P a ry ż  i 9  stycznia. Dzisiejsza Patrie zaui< ra na­

stępującą ważną komunikacją:
„Zapowiadają, że szczęśliwy wypadek mający u- 

trwalić rząd J .  C. Mości i z a p e w n i ć  przyszłość je­
go dynastyi, wkrótce przyjdzie do skutku.

„Cesarz żeni się z panną Montijo, księżną Theba. 
Związek ten ma być urzędownie oznajmiony wielkim
Ciałom państwa w p r z y s n ą  sobotę 22go. Obrząd
ślubny ma się odbyć w tydzień później 29go.

„Panna de Montijo , z jednej z najznakomitszych 
rodzin hiszpańskich, jes t  siostrą księżnej A lby; od­
znacza się ona zarówno niepospolitym dowcipem, jak 
wdziękiem niezwykłej piękności."

— Wiadomość powyższa lotem błyskaw icy roze­
sz ła  się w Paryżu  i najgorsze sp raw iła  wrażenie. 
Giełda, która na samą już pogłoskę o tym projekcie
zniżyła s.ę o *0 cent. ( na rentach 3°/0) ,  w sku­
tku jej potwierdzenia się spadła o 1 lr. i 75  cent. 
Rezultat ten mozua było przewidzieć. Przyjaciele
dzisiejszego rzeczy porządku nie mogą bj'ć zadowo­
leni z związku, który nie ma ani tych politycznych 
korzyści, jakie jy mieć mogło małżeństwo z córką 
jednej z panujących rodzin, ani tej popularności, ja -  
kąby w ostatnim razie miało małżeństwo z francuz- 
ką, dziedziczką jednego z wielkich imion pierwszego 
Cesarstwa.

Zapewniają, ze kontrakt ślubny podpisany już zo­
s ta ł  wczoraj w pałacu Elizejskim, gdzie przyszła  
Cesarzowa ma juz od^dziś daia zamieszkać. Ju ż  od 
dni kilku panna Montijo pierwsze zajm owała miejsce 
na objadach poulnych w Tuilleryach. Mówią, że ró­
wnocześnie odbędzie się ślub księcia Napoleona z księ­
żniczką W a g raą .

Panna Eugenia de Guzman, Fernandez, de Cordo­
v a ,  Leira ,  Lacerda Montijo|jest córką jenerała  h ra­
biego Montijo, księcia de Panaranda, i prócz licznych 
innych tytułów, nia w dziedzictwie po ojcu trzy 
grandezzy  pierwszej klasy; T lubv; Banos i M o ra ;  
stąd ty tuł księżny Theba. Matka jej pochodzi z szla­
checkiej familii irlandzkiej Kirckpatrick de Closburn, 
która po upadku Stuartów kraj swój rodzinny opu­
ściła i osiadła w Hiszpanii. Pani Montijo by ła  pier­
wszą damą honorową (cam ertra  major) królowej, za 
ministerstwa m arszałka Narw&eza. Majątek narze­
czonej Cesarza szacują na 16 milionów franków.

— Dzisiejszy M onitor  o g ła sz a  dekre t  Cesarski 
mianujący j e n e r a ł a  d y w iz j i  Allouveau de M ontreal, 
wodzem naczelnym armii okkupacyjnej w Rzymie na 
miejsce je n e ra ła  Geoieau mianowanego Senatorem.

  Dwa dzisiaj dzienniki w nader ś m i a ł y m  prze­
mawiają tonie: m anowicie Pressa  w artykule p. de 
Girardtn o amnestyi, a powtóre tSiecle organ umiar­
kowanego republikanizmu, w artykule pod napisem: 
„Uznanie przez obce mocarstwa, Ordonnsnse o jene­
ra łach  i artykuł M onitora .“ Jestto rodzaj odezwy 
do rządu, j&k gdyby w przededniu wielkich wypad­
ków uczynionej. Oto są główne artykułu  tego u-
stępy: . ..

„UUra-imperyaliści z jedne] strony, rojalisci z dru­
giej wiele robią hałasu z uznania Cesarstw a przez 
obce dw ory; pierwsi cieszą się, że przez to w ew nę­
trzne stosunki Francyi zostają ustalone, drudzy sta­
ra ją  się ważność tego fa*tu> który sam przez się za 
ważny poczytują, tą osłabić uw agą, że głównym u- 
znania tego warunkiem jest uznanie traktatów 18 1 5  
roku. My tylko sami dosyć mamy narodowego uczu­
cia, aby nieprzyznawać zagranicy żadnego prawa 
wdawania się w nasze wewnętrzne spraw y, a zatem 
uważać uznanie za rz cz wprost naturalną, i nie da­
wać również wiary przyj«<ciu traktatów 1 8 1 5  roku. 
Miałożby Cesarstwo u?mawac choćby tylko pośre­
dnio następstwa bitwy W ateR°o i dwukrotnej zd ra- 
dy.paryzkiej— tego nikt rozsądny nieprzypuści, choćby 
me" wiem jak  często PovV, .^ * ano s łow o prezydenta 
Rpltej „Cesarstwo to pokoj. Cesarstwo może być 
pokojem, ale nie pokojem z 1 8 1 5  roku. Dowód te­
go widzieć można we wszystkiem co się d z ie je : 
2 0 0  jenerałów przenie®10?10 20 stanu spoczynku do 
czynnej s łużby, codziennie og łasza  M onitor nowe 
awanse, a podczas gdy doświadczeni wodzowie na- 
nowo na koń wsiadają? »w'*?8ują młodzi jenerałow ie 
brygady na dywizyoneró'*'* /Ł a tw o  wykazać, że wię­
cej mamy jenera łów  aniże“ . P°łków. A teraz dum­
ny ar tykuł M onitora  przeclWfko angielskiemu dzien­
nikarstwu, przypom inają^  z,Ipełnie ton, w jakim 
przemawiano w wilią zerwania pokoju w Amiens. 
Inny to dow ód, że rząd ani o tera myśli,  aby dać 
sobie cokolwiekbądź z traktatów 1 8 1 5  roku narzu­
cać. Dajcie nam wolność, * mianowicie wolność dru 
ku, a pójdzifmy z wami- r / j / 0 Pr&wodawcze wkróf 
ce się zbierze. Nie b y ł a b y  to prawdziwem euro- 
pejskiem coup d’etat dać mu wolność druku do zawoto- 

I w an ia? Wiemy z pewnego źródła, że naczelnik rzą -  
1 du osobiście skłania się ku podobnemu środkowi, któ­

ry ma za sobą najświatlejszych dzisiejszego porząd­

ku rzeczy przyjació ł Urzeczywistniając w ten spo­
sób wewnętrzne uspokojenie kraju, rząd u jrzałby się  
w możności stawienia czoł* możliwej zemście tych, 
co traktaty 1 8 1 5  roku podpisali «

-  Wczoraj odbyła się licytacya po księciu Orle­
ańskim galeryi obrazow. Sprzedaż tego zbioru mie­
szczącego w sobie najpiękniejsze tw ory  nowożytnej 
sztuki francuzkiej, mnóstwo ściągnęła amatorów i 
niektóre obrazy bardzo wysokich cen doszły, i  tak 
Stratonice  pędzla pana Ingres zapłacona zosta ła
6 3 .0 0 0  fr. przez księcia Demidow; „śmierć księcia 
Guise“ obraz P aw ła  Delareche kupiony za 5 2 ,0 0 0  
fr. przez księcia Aumale, Chrystus pocieszyciel Ary 
Schelfera, kupiony za 5 2 ,2 0 0  fr. dla muzeumjw Am­
sterdamie; dla tegoż muzeum kupiono trzy inne obra­
zy tegoż mistrza , mianowicie Francesca di R im in i 
za 4 3 .0 0 0  fr., G iaur za 2 3 ,5 0 0  fr. i Medora za
1 9 .5 0 0  fr. A ntykw aryusz  pędzla Rcqueplana, sprze­
dany został za 3 0 ,0 0 0  fr. księciu Galicra; tegoż pę­
dzla lew zakochany  dostał się margrabi Hertford za
1 5 .5 0 0  fr. Dr. Veroa kupił obraz Decamps’a J ó ze f  
zaprzedany przez braci, za  summę 3 7 ,0 0 0  fran.. a 
książę Demidow F ilis tyna  tegoż mistrza za 2 0 ,0 0 0  
fr. Inne obrazy po niższych odeszły cenach. Kilka 
obrazów Eugeniusza Delacroix kupiono za 4  do
6 .0 0 0  fr. maleńki obrazek Meissoniera za 4 .5 0 0  fr. 
peizaże Cabata, Izabeya, Fiersa po 2  do 4 ,0 0 0  fr.

— Mianowany świeżo Senatorem, deputow any ksią­
żę de Mouchjr w yda ł  okóinik pożegnalny do swoich 
wyborców, w którym między innemi tak się oświad­
cza :  „Jak  w Izbie prawodawczej, tak w Senacie 
pozostanę dotychczasowym zasadom moim wierny; 
przedewszystkiem chcę być człowiekiem kraju. Z  po­
święceniem wspierać będę rząd Cesarza, którego 8  
milionów głosów aa tron wyniosło. Sądzę bowiem, 
że on jeden dzisiaj dać może Francyi zaszczytny po­
kój, porządek i dobry b y t , bo on jeden przywrócić 
może wielkie zasady społeczeństwa, które przez tyle 
przeszło wstrząśnięć.

T u r c y a.
Iioresp. A ustr. pisze z Cattaro 1 6  stycznia: Z  blo­

kujących brzegi okrętów tureckich widziano I I  b. m. 
cztery wielkie parowce na wybrzeżu Albanii w kie­
runku ku zatoce antiwarskiej. Dniem poprzednio pa­
rowa fregata angielska zarzuciła  kotwicę przy uj­
ściu Bojany, a po kilkogodzinnej naradzie kapitana 
z paszą skadarskim, pop łynęła  do Korfu. Czarno­
górę otoczyć ma wedle wiarogod.tych doniesień około
3 0 .0 0 0  Turków , aby ze wszystkich stron razem na 
nią uderzyć. Najbliższe od północy gminy herergo- 
wińskie Baniani, P iw a ,  Z o p a ,  Drobinak itd . , które 
podniosłym bunt przeciwko Porc ie ,  po d d a ły  się nie­
dawno. Samo ty lko Grahowo trzyma jeszcze  z C z a r -  
nogórcami, że jednak Czarnogórcy niemogą mu ż a ­
dnej udzielić pomocy, przeto już  i tani objawia się 
upadek ducha. Czarnogóra nie meże również liczyć 
a pewnością na swoje w łasne naliie Piperi, M oracżs 
Kulski i część Białopale\«nc, udało się bowiem a -  
jentom tureckim obudzić tam pewną skłonność do 
połączenia się zTHrcyą. W  Czarnogórze samej pa­
nuje wielkie naprężenie um ysłów , i to nie bez wiel­
kiej obawy, na ciężką bowiem próbę kraj ten w y­
stawiony. Na szkodę ich, wielka ilość doświadczo­
nych polskich i węgierskich oficerów służy  w sze­
regach tureckich, a ci będą umieli pokierować woj­
skami Porty bez w zględu, że walczyć im przyjdzie 
z chrześcianami. Trik pasza miał wyrazić się zu ­
chwale : „Grahowo tak dobrze nie należy do Czar­
nogóry, jak Krywascie do Austryi.“

Jakkolwiekbądź, tak tu jak i wszędzie powsze- 
chnem jest zdaniem, że Austrya ca łą  potęgą swoją 
będzie umiała bronić świętości i nietykalności granic 
swoich. W  ogóle przypuścić należy, że ważne i k rw a­
we zajścia jakie się w tych stronach gotują , nie mo­
gą być obojętnemi dla Austryi. Pominąwszy, że tu 
idzie o pognębienie chrześcjańskiego plemienia, Czar­
nogóra używ ała  od dziesiątków lat swojej niepodle­
g łości ,  która lubo nie uznana dyplomatycznie, ale 
oddawna niezaprzeczaną by ła  przez samą nawet 
Portę. Stosunki pograniczne Czarnogórców wzglę­
dem Austryi były  powiększej części charakteru spo­
kojnego; ziemie austryackie szanowane byw ały p r /f f  
Czarnogórców, lubo prze i sześciu jeszcze 
czej rzecz się miała z Turkami na granicy bo9^ rvvt_ 
tak że pod przywództwem dzisiejszego territo-
ckiego musiano przedsięwziąść wyPr* a i |mutniejsza, 
ryum Bośnii. W reszc ie ,  a to Wybiera na sie
obecny ruch w Bośnii i »łowo prześla-
charakter wojny religijnej. / oZieg ł o ; nienawiść
dowania chrześcian już raz s i ę ^  WSzelkiemi sposo- 
przeciw Rajom Pod,mnea "g t y c z n i a , w grecką wigilie 
banu. W  nocy z Turcy w Mostarze kilka skle-
Nowego Roku , zaKhrześ cianie nadbiegli żeby gasić
afe^ w o'isk o tureckie niedopuściło Ich, i tłumy T u r-
k ó w  z r a b o - » ' i  sklepy do reszty. Podobne zd a rze -

ich głowy spadnie ca ła  odpowied*i&lność nieszczę­
śliwego zamieszania jak ie  stąd w y p łynąć może>
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 4 stycznia. Szereg zabaw karnawałowych rozpo­

częty balem resursowym w Trzech K róli, ciągnie się odtąd nie­
przerwanie. Prócz drugiego balu w tejże Resursie, z którego 
zdaliśmy już sprawę, zapisać tu musimy świetne bale u hrab. 
Henryków W odzickich, hr. Leonów Skorupków, państwa Micha­
łów  Badenich i hr. D zieduszyckich—  rywalizujące wykwintno- 
ścią urządzenia, elegancyą strojów, oehoczością zabawy; a mó­
wimy tu tylko o balach w ścisłem  znaczeniu tego wyrazu, z do­
braną muzyką wojskową, oświetleniem a giorno, sutą kolacyą i 
wszelkiemi, jak to mówią, szykanami —  pomijając już m ilcze­
niem mniejsze tańcujące wieczorki, (na które wolno w czarnym 
przybyć krawacie), pomijając i siedzące herbatki, objady i pik­
niki itd. M ielibyśmy bez wątpienia i szlichtady, gdyby był 
śnieg, i kawalkady, gdyby były wierzchowe konie i Corso gdyby... 
A le rzućmy zasłonę —  na tę słabą stronę. Powiedźmy raezćj, 
że liczba zapowiedzianych balów na bieżący i następne tygodnie 
wyrównywa, jeśli nie przewyższa dotychczasowych. A vis 'au  le- 
cteur... i dla rękaw.czników; bo już zaczyna białych rękawiczek 
brakować.

  \ y  tych dniach drezdeńskie Towarzystwo Zoologiczne: I z is
przysłało dyplom n a  członka korespondencyjnego tegoż Towa­
rzystwa, znanemu geologowi naszemu i professorowi Uniwersy­
tetu Jagiellońsk iego, p. Ludwikowi Zeisznerowi.

—  Kosztowne futro o którego zgubie doniesionóm było przed 
dwoma dniami w inseratach, znalazło się. Z nalazca  przytrzy­
many został przez policyą, w chw ili, gdy je za jednego reń­
skiego żydowi sprzedawał.

—  N igdy dawniój dzienniki polityczne nie wspominały imienia 
panny de Montijo, które już w tćj chwili spojone zapewne zo­
stało z historyą Prancyi tak jak niegdyś imię pani Beauharnais. 
N igdzie wszakże nieznaleźliśmy wzmianki o stosunkach rodzin­
nych nowćj cesarzowćj, a dzienniki niemieckie, z depeszy, która 
do nazwiska panny de Montijo dodała tytuł księiniczniki Theba, 
wyprowadziły zaraz w niosek, iż panna de Montijo otrzymała 
tytuł księżćj de Theba. Z prywatnego przeto źródła podajemy 
tu kilka wiadomości o rodzinie tćj panny: Margrabianka de 
Montijo (M ontycho) księżniczka de Theba jest córką jenerała 
hiszpańskiego margr. de M ontijo, który stracił oko w jcdnćj 
z ostatnich wojen hiszpańskich. Zostawił on żonie i dwom cór­
kom swoim znakomity majątek, wielkie tytuły, a między niemi 
trzy grandesy. Dochody pozostałe liczono na dwa mil. fr. Star­
sza córka poszła była za księcia d’A lb a , jednego z potomków 
sławnego gubernatora Niederlandów. Księżna Theba liczy dziś 
około lat 2 4 ,  ma czarne oczy, rude włosy, kibić nader wy­
smukłą, zapalona do koni i tańca, i w r. 1 8 4 5  na dworze ma­
dryckim liczyła się do niezmordowanych „polkeuses.w Prawie 
każdą zimę w o sta tn ic h  la ta c h  pano w an ia  L u d w ik a  F i l ip a  p rz e ­
pędzała wraz z matką w Paryżu, lato u  wód p iren e jsk ich .
O rękę jćj starał się niegdyś książę Ossuna i dostał odkosza, 
lubo książę Ossuna liczy się do najpierwszych dygnitarzy i naj­
bogatszych nietylko w H iszpanii, ale nawet w Europie ludzi. 
M a on 3 0 tytułów i jest 10 razy grandem , dobra jego  roz­
rzucone po H iszpanii, W łoszech i B e lg ii, mimo najgorszego 
zarządu niosą mu miliony. W  każdćm znaczniejszćm mieście 
Hiszpanii posiada on pałac i dwór swój, a w Madrycie aż trzy 
pałace. Powód odmówienia mu ręki panny de Montijo był nie­
wiadomy, chyba, że jćj jaka Lenormand przepowiedziała koro­
nę cesarską.

  Handlarz wiktuałów w W rocławiu Langner zastrzelił żonę
swoją w piątek na targu. Kobieta ta opuściła go przed nieja­
kim czasem. Zabójca natychmiast pochwycony ośw iadczył, że 
dłuźćj niem ógł żyć bez nićj, a ponieważ niechciała z nim mie­
szkać, więc teraz spodziewa się , że na tamtym świecie znowu 
połączeni będą.

  Koszta oświetlenia W iednia wynoszą rocznie 2 4 0 ,0 0 0  złr.
  Corocznie dawano w rocznicę śmierci M oliera w ] Theatre

fra n ę a is  komedye tego autora. T ego roku zakazano „Swięto- 
szka“, jako dzieło nieobyczajne.

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a  od doia 23 do dnia 24go stycznia : 
Teofd Lętowski z Gorlio. Leon Bersolm z Tarnowa. Wincenty hr. 
B o b ro w sk i z Poremby-W ielkiej. Rozalia Kierska z Kościan. Celina 
hrabina Dębicka z Piotrkowic. Paulina Textoris z Tarnowa. Alfrod 
M y s ło w s k i  ze Stryja.

W y j e c h a li ;  Gnillaume Stohvis do Pragi. Wojciech Petermann 
do Berlina. Oskar Sohull do Gliwic. Jerzy Hublinger do Opawy. Lu­
dwik Byszewski do PolBki.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń sk  20 stycznia. Upłyniony tydzień w targach zbożowych 

angielskich żadnej nie przynió.ł zmiany. W ysokie obecne ceny 
moono się trzym» |y  i zagraniczna pszenica w ogólności miara do­
bry odbyt. Pogoda w Anglii najgorsza, deszcze i burze nieustan­
ne; miasta, wsio i okolice w wielu miejscach pod wodą, a 
przed kilkoma dniami niższa część Londynu była zalaną. Takie 
nadzwyczaju® niepamiętne warunki atmotferyesne nie zapowiadają 
obfitego zbinrn. tein więodj, że dotąd zasiewy pszenicy tylko w czę­
ści dokonać zdołano-

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:

pszenicy jęczm. owsa bobu i mąki
grochu cent.

z kraju kwarterów 5,544 6,233 9,534 1,650 25,782
z zagranicy „ 5,214 — 605 2,805 10,132

Targi prowincjonalne wyraźną ku podwyższeniu okazywały 
dążność, zw łaszcza , że ziarno krajowe w najgorszej przybywało 
kondyeyi, a zapasy zagranicznego ziarna coraz się zmniej­
szają.

We Pranoyi, w Belgii, Holandyi i w o wszystkich kontynental­
nych portach położenie rzeszy jest toż samo co i w Anglii, ceny 
dobre, opinia o przyszłości niewątpliwa. Zasoby spichrzowe szozu- 
płe, do sprzedaży żadnego nacisku, ale w zimowej porze roku ruch 
spekulacyjny ograniczony.

Na naszej giełdzie w ubiegłym tygodniu więcej było ożywienia, 
azatem i, ceny nieco przybrały. Sprzedano na giełdzie pszenicy 
foszt. 110, jęczmienia 6, żyta 5.

Skontraktewano na dostawę wiosenną pareset łasztów  polskiej 
pszenicy 133/, fnt. wagi P° 545. a krajowej 130 łkszt. po 527. 
Płacono za łaszt wagi hol. gnid. pr. korzec warsz.
Pszenicy z wody od 123 do 131 505 530 38 — 3!) 25

„ 131 „ 133 505 510 38 — 40 18
Jęczmienia „ — „ 112 — 317 — — 23 25
Zyta „ — „ 127 -  340---------- ----35 \ 7

Od kilku dni mamy małe przymrozki, .wodyltotwartc, ale nawi- 
gaeya dla lodów zawieszona.

Pod Toruniem ani zboże, ani belki nie przeszły.
Kursa zam ian*  Londyn 20<U/4. Hamburg 45%. Amsterdam 1017/i • 

W arszawa nienotowann. Makowski K endzior  <$' Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne  * dnia 2 2 styczn ia . Metaliki 5 -ęroę. 

94 % ,.— Metaliki 4 1/, -proc. 8 4 % .— Metaliki 4 -proc. 76%. — 
4-proo. s  1650 r. 92*/, — 2 V,-proc. 48. — 1-proo. 19%-
z ciągn. z 1830 r. 250. 303% . — Augsburg 110. — Londyn 
10 kr. 45 -4 8 .  Paryż 129. — Akcyo Bankowo 1555. — Akcye 
kolei sol. póła. Kerdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/,,. 
B. 116 %. Ost-D nau Dampfsch. 726.

K u rs k r a k o w sk i 22 stycznia. Banknoty 9 6 ' / , .— Pruski kurant 
102% .— Imperyały ros. 34 gr. 18, — Ruble srobr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pois. z kup. dają 101,
żądają. — Listy sest. gaiio. bea knpon. doją 91— żądają 91'/,. 
Cwancygery stare 103. nowo 103*,. ,

K u rs lw o w s k i  * dnia 21go stycznia. Dukat holend. 5 *łr. 6 kr. 
Dukat ces. 5 złr. 10 kr. — Półimpcryał ros. 5 z łr . 7 kr. —- 
llubel roa. 1 t ir . 46 kr. — Talar pruski 1 z łr . 37 kr. — Polski 
knrant i pięciozłotówka 1 złr. 17 kr.— Kurs listów sast. w gal 
stan. Instytucjo kredytowym: Kupiono prócz kuponów *90 P° 01 
złr. 30 kr. w ni. k.— Sprzedano 100 po — złr. — kr. — Da­
wano za 100 złr. — kr. — — Źadano złr. 92 kr. —.

K u rs w ie d e ń sk i i  duia 23 styoznia. — Metaliki 9 4 ' / , .— Nowa 
pożyczka. 8 4 % .— Akcye Banku wied. 1350.— Akoye kolei że'. 
szl. 2 39% .— Agio od złota 15%, od srebra 9%.

K u rs w r o c ła w s k i * d. 22 stycznia. Banknoty austryack. : 3 '/, ż.
Banknoty polskie 98 % ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nonre 98% d. — Listy zastawna poznali. 4% 104% d ., dto 
3J% 9?% d .— Kolej Krak.-górno-szląs. 93% i.

.Km ihinarfjm u].
[N. i9,085.j Ucber die Bcwilligung ,einer Privut-Mauth fur die 

Ueberfuhr fiber den Eluss W isłok zu Źtrnową im Jasloer Kreisr.
Das holie Ministerium fiir Handel, Gswcrbe und offenlliche Bau- 

ten hat im Einverslandnisse mit den h. Ministerien des Inncrn und 
der Kinanzen mit dcm Erlasso von lsten v. M. Z. 9056. II. uCm 
Gutseigcothiimer zu Sarnowa Ritter v. Wojnarowski fiir die von 
i hm bewirkte Horstcllung und Erhaltung einer Plattcrfiberfuhr fiber 
den Flues W iałok zwischen Czudec und Strzyżów an der Stelle 
der im J. 1825 durch Hochwasscr weggerissenen Jochbrficke die 
Einhcbung einer Ueberfuhrsgebfihr nnoh der lten lilasse des fiir 
Aerarial-Uebcrfuhren bestehendeu Mauthtarifes provisorisoh auf 5 
Jahrc mit Beobachtung der fiir diese Ueberfuhren bestehenden 
Maulhbefreitingcn ge9tattet.

Von der k. k. Gubem ial-Kom m ission.
Itrakau den 12tcn Janner 1853. (5 1 -2 -3 }

Die illegal abwesenden Militairpfhchtigen Johann Pukło und 
Gaspar Wozniak, haben unter Strenge des h. Geeetzes binnen 6 
Woohcn zu erscheiucn.

Dom. Osieoznny lsten  Januar 1853. (3 9 -2 -3 )

siisefiiSy*
L *0 KOMITET (47)

c. k. T ow arzystw a Gospodarczo -  Rolniczego
K r a k o w s k i e g o .

Powodowany zapadłą uchwałą na ostatnićm ogólnćm zebra­
niu Towarzystwa, do jak najściślejszego utrzymywania w po­
rządku funduszów Towarzystwa w pty^W cych ze składek przez 
Członków wnoszonych, do których się § 19 Statutu Towarzy­
stwa zobowiązali —  Komitet osobnemi listami p0d <j. 2 0 listo­
pada 1 8 5 2  r. do L. 4 95 przy wykazie zaległćj należytości 1 
zawezwał Szanownych Członków do uniesienia do Kassy 
Towarzystwa. Gdy zaś po dzień dzisiejszy mała liczba Człon­
ków pospieszyła na powyższe wezwanie ■—  Komitet ma obo­

wiązek niniejszćm powtórnie wezwać tych Szanow. Członków 
którzy przyjętemu na siebie zobowiązaniu dotąd zailosyć nie 
uczynili, aby z wniesieniem zaległych jako i bieżących składek 
stosownie do przesłanego Im wykazu w ciągu miesiąca stycznia 
b. r. niebawem pospieszyli, i oświadcza, iż w biórze Towarzy­
stwa codziennie w godzinach przedpołudniowych delegowany 
Członek Komitetu zajmuje się odbiorem składek.

Kraków dnia 18go stycznia 18 53 r.

Zastępca piczy dującego Darowski.
(3̂  Sekretarz Jerzmanowski.

N. 1329. A R C Y B R A C T W O  C3«*>
MM osierdzia i Banku Pobożnego w Krakowie.
14 wykonan u ii ibroczynndj woli śp. Jana Kwiccin-kiego magi­

stra ohirurgi dnia 26 lutego 1837 r. w Krakowie zmarłego, który 
testamentem przez były Senat rządzący dnia 3go kwietnia 1838 r. 
N. 6895 D. G. S. zatwierdzonym, procent roczny od całego swego 
majątku spieniężonego aa posagi dla ubogich córek I sierot mie­
szkańców m. Krakowa za mąż idących, przeznaczył; — Aroybra- 
et.vo stÓ3ownie do ustawy fundusz ton urządzającej, zawiadamia 
n niejszem publiczność, iż w dniu 26 lutego” 1853 r. jako rooznicy 
zgonu tego dobroczyńcy, po odbytem żałobnem nabożeństwie za 
uuszg Jego w kośoicle S. Szczepana na Piasku w Krakowie, od­
będzie sic losowanie posagów między kandydatkami w ciągu roku 
po ten dzień w tdjże samój parafii węzłem małżeństwa połączo­
nemu Chcące zatem korzystać z zapisu tego winne będą” swe 
prośby podać na piśmie na ręo: właściwych W izytatorów” gmin 
najdalej do dnia igo lutego 1853 r. przed południem i złożyć na- 
itępujące dowody:

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców miasta Krakowa.
2) Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) W ejścia w śluby małżeńskie lub og ł oszonyoli zapowiedzi 

w zakresie cd 26 lutego 1852 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1,853 r. w parafii S. Szczepana w Krakowie.

4 ) Świadectwo kantoru słuiąoych dobre sprawowanie się dowo­
dzące, lub, że w służbach nie były, a próoa tego w ostatnim 
przypadku świadcotwo dwóch obywateli osiadłych, wiarygo­
dnych, przekonywające, że w dimu rodziców lub krewnych 
były przykładne w pracy i dobrych obyczajach.

Kraków dnia 7go stycznia 1853 r.
Starszy Aroybractwa Bartynow ski.

Strzelb icki.

i

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i*

(59)  ̂ ET118 E L - (1)
W e wtorek abonament N . 7. —  Oryg. kom. St. Bogusławskiego :

„L w y  i L w ice44.
Ostatnie W ia d o m o śc i.

N. Pan postanowieniem swojem z dnia 2 2  b.m. 
zamianować raczył Namiestnika Szl^ska Józefa 
Kalchberga Wiceprezydentem Namiestnictwa we 
Lwowie, a Prezydenta obwodowego w Pilznie 
Franciszka Schmuck Prezydentem krajowym w Bu­
kowinie.

D epesza telegr. z Paryża 22go  przynosi nam 
w całości mowę Cesarza Francuzów do W iel­
kich władz Państw a , z e b r a n y c h  w Tuilleriach. 
Mowa ta, którę, dla jej długości odłożyć musimy
do jutra, jest zapowiedzią i umotywowaniem mał­
żeństwa Cesarza z panną de Montijo.

W  DRUKARNI c za su a n t o n i C z a p l i ń s k i  Zarzi^dzca Drukarni.


